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.1" 36 Wtorek 14 lutego 1860. 36.
Poznań, 13 lutego. Coraz częścićj spotykamy 

Siennikach rozmaitych nie już wzmianki pobieżna 
Polsce ale obszerne wyłuszczenia, mianowicie o sto­
nkach krajów pod berłem rosyjskiem zostających, 
äkw „Märkisches Kirchenblatt“ wydawanem w Ber- 
iie pod rubryką Polski rosyjskiej, znajdujem po- 

na kolejne zawody optymistów co pod rządem 
«cnym spodziewali się ulgi i zaprzestania systemu 
jeśladowania, który godzi na zagładę narodowości 
jskiśj, jako środek do tego zamianę katolicyzmu 
i schizmę obrawszy. Pismo kościelne przytaczana 
sierdzenie fakta znane polskiemu czytelnikowi, mia- 
«icie niedoszły adres szlachty podolskiej podany 
umiej przez Czas a przed kilku dniami w Dzień- 
kti naszym z nowemi szczegółami świeżo zamiesz­
ony. Inne pisemko katolickie dawniej już przez nas 
jytoczone, „Deutschland“, mówiąc o zakazie towa- 
ystw trzeźwości w krajach polskich pod berłem ro- 
'jskićm, podaje cyrkularz gubernatora cywilnego 
ithwiśniewa do sprawników i horodniczych guber- 
wileńskićj, grodzieńskiój i kowieńskiej w tej mie- 

j wydany, takim wstępem rzecz swoję poprze- 
fec:

Polska nie należy do Wschodu, bo historyą i 
stą łączy się z zachodnią cywilizacyą i w ogóle 

Europą, a jakkolwiek są wielkie usiłowania Rosyi 
f jeśli nie Królestwo Kongresowe z r. 1815, to 
Bynajmniej litewskie i ruskie kraje napiętnować 
irakterem religii i oświaty wschodniej, słowem co 
religii, narodowości i stopnia oświaty zmoskalić 
ziemie, takim spóźnionym zachciankom udać się 

18 może gwaltownemi zamachy to wstecz cofnąć, 
i w przeciągu wielowiekowym historyczny rozwój był
riygotował.“

Tak głos prawdy któremu większe dzienniki nie- 
licckie statecznie bronią przystępu, w prasie skrem- 
iejszćj znajduje przytułek, a przenigdy zupełnie stłu- 
wym być nie może, dopóki w piersiach ludzkich 
tara w świętość i prawdę nie wygaśnie.

JKW. Książę Rejent raczył w imieniu N. Pana 
anować byłego pierwszego sekretarza poselskiego 
poselstwie pruskióm w Petersburgu, szambełana i 

4cę poselskiego bar. Wertherna, nadzwyczajnym 
i pełnomocnym ministrem u dworu grec-

lego.

Berlin, 12 lutego. Na ostatnióm, dziesiątóm z 
ei posiedzeniu izby poselskiój, obrano na pozo­

ry czas trwania sesyi sejmowćj bieżącój, na mar- 
izby p. Simsona 195 głosami; współzawodnik 

8« p. Arnim z Nowego Szczecina otrzymał 76 gło- 
Na pierwszego zastępcę marszałka obrano p. 

189 głosami; współzawodnik jego p. Rei-
•ensperger z Kolonii otrzymał 98 głosów. Drugim 
^tępcą, marszałka obrany został p. Mathis 174 gło- 

współzawodnik jego p. Osterrath, otrzymał 
flko 53 głosy. W czasie, kiedy się odbywało gło-
•Mnie, przybyli wszyscy ministrowie do sali sejino- 

Przed przejściem do porządku dziennego za- 
głos książę Hohenzollern i oświadczył, że składa 
ski marszałkowskiej dwa projekta do nowych 

Pierwszy dotyczy powszechnego obowią-
. do służby wojskowćj, drugi zawierający 
'stanowienie dodatku do etatu na rok 1860 doty- 
Halszego poboru dodatku wynoszącego 
i’dsta do podatku dochodowego i klasycz- 
M jako tóż do podatku od miewa i rzezi, 
fdając projekta wymienione, rozwodził się książę 

.’^Dzollern w dłuższój mowie nad ważnością ich 
¡kraju, odzywał się do pruskiego serca i niemiec­
ko ducha posłów i wynurzył w końcu nadzieję, że 
”a stwierdzi projekta, które zmierzają do wzmóc- 

nietylko pruskićj lecz i niemieckiój potęgi.
.Di>ń zabrał głos minister wojny p-. Roon i podo- 
oż w dłuższój mowie starał się wykazać wielką 
"tosłość wniesionych projektów pod względem spo- 

ifl-i®’ Politycznym i wojskowym. Następnie do- 
»ził konieczności reorganizacyi i powiększenia woj­

uj Pruskiego, oświadczył, że zamierzone ustawy nie 
się w niczóm od zasady złożonój w usta- 

z3 września 1814 r. i dodał, że wojsko pruskie

będzie także na przyszłość ludem pod bronią. W koń­
cu wystąpił także minister skarbu, p. Patów, z po­
chwałą wniesionych projektów, oświadczając, że ro­
czne nowe wydatki, potrzebne do przeprowadzenia 
reformy wojska, ustanowione zostały na 97a milio­
nów tal., pomijając wydatki nadzwyczajne, których 
obecnie obliczyć nie podobna. W dalszym ciągu mo­
wy swej nadmienił p. minister, że na rok bieżący i 
przyszły wystarczy jednakże dodatek zwyczajny w 
ilości 3,900,000 tal. i dodatek nadzwyczajny w kwo­
cie 3 mil. tal. Rząd wnosi o upoważnienie do po­
boru nadzwyczajnego dodatku podatkowego aż do 
końca 1862 r., spodziewając się zastąpienia tegoż 
na przyszłość przez zasoby podniesionego podatku 
gruntowego, i pokrycia wydatków nadzwyczajnych z 
zasobów pozostałych z zaeiągnioaój w roku zeszłym 
pożyczki.

KRÓLESTWO POLSKIE.

Warszawa, 6 lutego. Podajemy dzisiaj najważniej­
sze wiadomości z obrad, odbytych na posiedzeniach 
sekcyjnych dnia przedwczorajszego. Nasamprzód za­
sługuje na uwagę przejrzenie rachunków komitetu 
z roku ubiegłego przez osobną do tego wysadzoną ■ 
delegacyą. Członek delegacyi czyniąc sprawozdanie 
oświadczył w imieniu kolegów, że komitet dobrze 
zasłużył się krajowi, jednę tylko rzecz polecił do 
zmiany, to jest zbytnią oszczędność w kształceniu 
niższej służby gospodarskiej. W związku z tera sekeya 
przyjęła 2 jeszcze wnioski, tyczące się. statutów; naj­
przód, aby dać możność przechodzić z jednój pozy- 
cyi etatu na drugą i używać oszczędzonych pieniędzy 
nn pokrycie zwiększyć śi$ mogących innych pozycyi. 
Sekeya przyjmując wniosek dodała, że także posił­
kowanie jednych pozycyi przez pieniądze oszczędzone 
z drugiój nie ma przenosić >/3 części. Drugi wniosek, 
który przyjęto i który ma być ogólnemu zgromadze­
niu do przyjęcia polecony, jest, żeby do rewizyi przy­
szłorocznych rachunków obrać delegacyą z łona ca­
łego Towarzystwa.

O godzinie lOój z rana odbywały równocześnie 
trzy sekeye swoje posiedzenia, mianowicie: sekeya 
rolna, chowu inwentarzy i administracyjna. W sekcyi 
administracyjnój rozbierano szczegółowo pozycye etatu 
na rok 1860, zakomunikowanego już przed dwoma 
miesiącami wszystkim członkom i teraz w sekcyi 
znów odczytanego. Proponowanśm było i przyjętóm, 
aby zaprowadzić pewne ulepszenia w wydawnictwie 
Roczników, i aby tym sposobem powiększyć pozycyą 
na to przeznaczoną; powiększono zatóm fundusz na 
uposażenie redaktora, na tłómaczenia z obcych ję­
zyków i ustanowienie drugiego referenta w oddziale 
wydawniczym.

W sekcyi chowu inwentarzy dawała delegacya 
wiadomości tyczące się chowu bydła Ś-Krzyskióm 
zwanego, która to rasa chodowana przez włościan 
w 4ch okręgach przyległych górom St. Krzyskim, 
ma się odznaczać zdolnością do pociągą i mleczności, 
oraz te przymioty przelewać na potomstwo. Okoli­
czni obywatele potwierdzali szczegóły w sprawozda­
niu wyrażone.

W sekcyi rolnój, odbywającej swoje posiedzenia 
pod prezydencyą Klemensa Krysztoporskiego czytał 
Teofil Cichocki rozprawę obejmującą w sobie spra­
wozdanie z czynności laboratoryum chemicznego wy­
kazywał w niój, że tylko drogą chemicznych analiz 
przyjść możemy do stanowczego wyrzeczenia, które 
z nawozów sztucznych do gruntów naszych mogą z 
korzyścią być zastósowane. Druga rozprawa oirry- 
gacyi łąk przekonała słuchaczów, że stała posada 
irygatora w osobie p. Kozielskiego przy Towarzystwie 
nie jest zbyteczną. Trzecią rozprawę odczytał czło­
nek Roman Cichowskj o narzędziach rolniczych.

Wieczorem odbywała sekeya ogólna obrady nad 
rozbiorem następującego pytania:

„Przy zawieraniu kontraktów wieczysto czynszo­
wych na zasadach ogłoszonych przepisów, jakiemu 
systematowi urządzenia osad włościańskich dać pierw­
szeństwo i jakie potrzeby gospodarcze stron obu, 
przy oddzieleniu gruntów i urządzeniu osad, na uwa­
dze mieć należy?"

Konstanty Górski w osobnóm spray ozdańiu przed­
stawił owoce prac osobnój delegacyi ¡nad tą sprawą.

Po długich dyskusyach sekeya przyjęła następu­
jące konkluzje:

1) Że przy zawieraniu z włościanami kontraktów 
wicczysto-dzierżawnych, na zasadach ogłoszonych’prze- 
pisów, zupełne oddzielenie gruntów jest najpewniej­
szym warunkiem obustronnego powodzenia, tak ma­
lej jak wielkiój uprawy; że do pomyślności rolnictwa 
i podniesienia wartości, oraz ceny ziemi, stanowczo 
się przyczyni.

2) ¿e tem samóm, stręczenie środków ułatwiają­
cych doprowadzenie do skutku oddzielania gruntów, 
będzie główną pomocą i zachętą do szybkiego po­
stępu w. zawieraniu z włościanami wieczystych układów.

3) Że przy oddzielaniu i urządzaniu osad, należy, 
ze względu na charakter wieczysty umów, dążyć do 
tego, aby każde pojedyńcze gospodarstwo postawione 
było w najdogodniejszych dla niego warunkach, a w 
skutku tego mogło zawsze skierowane zostać do naj­
właściwszej dla niego produkcyi i niepotrzebowało 
w' przyszłości wzruszenia raz zaprowadzonśj ¡regu- 
lacyi.

4) Przy zawieraniu kontraktów wieczysto-dzierża- 
wnych, takie szykowanie osad włościańskich byłoby 
najwłaściwszóm, które uwzględniając korzyści społe­
czne, dogodności gospodarstwa, wsi i grunta orne 
każdój osady w jednój całości urządza.

— Warszawa jest nadzwyczaj ożywiona: karna­
wał właściwie teraz dopiero zaczął się na dobre; 
bal sobotni w resursie kupieckiój był bardzo licznym, 
tak że na frżpeh salach tańczono: miła byłn 
widzieć, że toalety były skromne, nie zbytkowne, 
choć przez to na guście ani elegancji nie traciły. 
Jest to fakt pocieszający, bo pokazuje w drobnych 
rzeczach, jak członkowie Towarzystwa rólniczego prze­
jęci są zasadami rozumnemi.

— Wystawa sztuk pięknych odwiedzaną jest obe­
cnie z powodu zjazdu obywateli wiejskich liczniój, 
niż zwykle. Wiele nowości można tam widzieć.

— Droga żelazna Warszawsko-Bydgoska, około 
którśj roboty z wiosną r. b. rozpoczęte zostaną, pój­
dzie przez wieś Pniewo, przez miasto powiatowe 
Kutno, blisko Krośniewic, pod miastem Lubień i Ko­
wal, przez miasto powiatowe Włocławek, pod wsią 
Nieszczewa i Białebłota. We wszystkich tych punk­
tach mają być stacye urządzone. Kolój granicę Kró­
lestwa przetnie pod wsią Otłoczynek, zkąd przez 
Toruń dojdzie do Bydgoszczy.

— Tysiąc - letnia rocznica wprowadzenia chrze- 
ściaństwa, obchodzoną będzie równie przez Katolików 
jak i Protestantów. Ci ostatni przygotowują nowe 
wydanie biblii braci Morawczyków.

— Na posiedzeniu rocznóm dnia 23 stycznia r. b. 
komisyi archeologicznój wileńskićj, po zagajeniu przez 
prezydującego Jks. biskupa wileńskiego, Adama Sta­
nisława Krasińskiego, sekretarz naukowy Kropowicz, 
przeczytał sprawozdanie za rok miniony; następnie 
członek hr. Konstanty Tyszkiewicz przedstawił mapę 
rzeki Wilii, począwszy od jój źródła, aż do pier­
wszego na niój portu handlowego, prócz tego 12 
planów rap w rzece Wilii i pierwszy tom opisania 
tój rzeki i jój brzegów. Nadto; złożył w darze dla 
muzeum ewangielią, wydrukowaną z polecenia kan­
clerza Leona Sapiehy w Wilnie, w drukarni Mamo- 
niczów, i kilka rzadkości starożytnych z gubernii wi- 
tebskiój.

— Czytamy w Gazecie Codziennój taką wiado­
me ść o pokładach węgla brunatnego w okolicach 
Łodzi:

Jeżeli gdzie, to w okolicach Łodzi najwięcój ucier­
piały lasy. Pod kotły parowe i farbierskie więcój po­
trzeba drzewa jak dla 40tysięcznćj ludności tego fa­
brycznego miasta. Cena drzewa nie ledwie z każdym 
dniem rośnie wszędzie, doszła tam prawie do baje- 
cznój wielkości; szczęściem, w roku zeszłym górnicy 
niemieccy, po bezskutecznych poszukiwaniach w wielu 
okolicznych wsiach, natrafili wreszcie na węgiel bru­
natny we wsi Stoki, własności p. Stefana Stokow­
skiego ; z uczynionych prób na przestrzeni 10 mor­
gów przekonano się o ogromnych pokładach brona
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tnego węgla, gdyż średnia ich wysokość wynosi stóp 36. 
W wierzchnich pokładach poznać można po słojach 
gatunki drzew najrozmaitszych; straszne to chaos! 
z rodzimemi olszami, świerkami, dębami, leżą w pa­
rach kokosy i olbrzymi mieszkańcy Libanu. Wieś 
Stoki leży w miejscu górzystem o 1 '/a mili °d Ło­
dzi, zdaje się, że prąd wody unosząc te massy, zo­
stawił je tam, a wynurtowawszy boczne koryta, po­
płynął dalój ku wschodowi, zostawiwszy na pamiątkę 
potomności najjaśniejsze dowody ogólnego zniszczenia. 
Na wieść odkrytego węgla, rzuciło się mnóstwo spe­
kulantów, sądząc, że łatwowiernego dziedzica potrafią 
zbyć czymkolwiek; pomylili się w rachubach, ale wy­
wiązały się intrygi. Uszczęśliwieni w początku od­
kryciem węgla fabrykanci, zaczęli stygnąć w zapale; 
puszczono w obieg bajeczki, że paląc węglem bruua- 
tnym, naraża się na wypadki pożaru, gdyż takowy 
po rozżarzeniu ulatuje w górę jak pierze, że węgiel 
brunatny w stosunku do kamiennego za wiele kosztuje 
i tym podobne brednie. P. Stokowskiego zostawiono 
własnym siłom; lecz czegóż energia i silna wola 
w człowieku nie dokaże? bo chociaż p. Stokowski 
z przyczyny ogromnych wydatków, na opłacenie gór­
ników, zwyczajnego robotnika, na założenie podziem­
nych rusztowań, na zakupienie prasy hidraulicznój, 
właściwych narzędzi i materyałów, walczyć musi 
z przeciwnościami, jednakowoż z własnych funduszów 
urządza kopalnią.

Warszawa, 8 lutego. Wczoraj obchodzono w tea­
trze prawdziwą uroczystość muzykalną: Hrabina, 
dawno zapowiadana nowa opera Moniuszki ukazała 
się po pierwszy raz na scenie. Teatr był przepeł­
niony widzami; szanownego kompozytora przyjęto, 
kiGdy się ukazał w orkiestrze, z prawdziwym zapa­
łem wśród rzęsistych oklasków: ta niehamowana życz­
liwość dla naszego artysty była najpewniejszą zapo­
wiedzią świetnego powodzenia nowej sztuki, którą 
tćż wykonano z wszelką poprawnością i zamiłowa­
niem. ’ Hrabina jest wykonaną w innym rodzaju, ani­
żeli Halka, a jeżeli jój nie przewyższa pod względem 
pełności muzyki i ujęcia artystycznego, to z pewno­
ścią jój wyrównywa. Piękne libretto do tej nowój 
naszego muzyka kreacyi, napisał pan Włodzimirz 
Wolski.

Najbliższą teraz zabawą są przedstawienia w obu- 
dwóch teatrach, zapowiedziane na piątek 10 t. m. 
na korzyść starców i kalek zostających pod opieką 
Towarzystwa Dobroczynności. W teatrze Wielkim 
graua będzie upem Halka, w ICiitrzu Rozmaitości 
Wioska, List i Odpowiedź i Uściskajmy się. 
O wpół do lOtćj rozpocznie się w salach redutowych 
maskarada. Jeżeli miejsca w teatrach zajęte będą 
wszystkie, to dochody na ten cel dobroczynny będą 
wielkie: w operze bilet na pierwszą lożą płaci się 
po 15 rsr. a w teatrze Rozmaitości po 4 rsr.

Wczorajszy dzień upłynął dla członków Towa­
rzystwa Rolniczego wśród pracy i serdecznój zabawy. 
Od rana aż do 4tój godziny odbywały się obrady na 
walnóm zgromadzeniu, o którego czynnościach póź­
niój doniesiemy; o 4tćj odbył się obiad na uczczenie 
założycieli Domu Zleceń Rolników Płockich, 
Aleksandra Jackowskiego, Gustawa Zieleńsldego i 
Kleniewskiego; a wieczorem od 7mój do godziny 
jedenastćj odbywały się obrady po rozmaitych sek- 
cyacb.

Z Konińskiego. Smutne zajścia z powodu zakłó­
conych stosunków między włościanami a obywatelami 
w powiecie Mławskim świeżo do nadto bolesnych do­
prowadziły wypadków, aby baczność naszę nie zwró­
cić zawczasu tam, gdzie wzburzenie umysłów wło­
ściańskich i roszczenie pretensyi niesłusznych, po- 
duszczone złemi radami i fałszywemi obietnicami 
osób korzyść nieprawą z zatargu ciągnących, sprawę 
zajątrza i do najopłakańszych przywieść może osta­
teczności. Ci to zwodni a pokątni doradzcy, wykła­
dający błędnie ludowi wiadomy ukaz z r. 1846, mia­
sto u władz spotykać surowe napomnienie i potę­
pienie, doznają niewczesnego pobłażania, a lud zba­
łamucony widząc bezkarność tych, którzy go podbu­
rzają, utwierdza się w mniemaniu, że roszczenia jego 
na prawnćj podstawie się opierają, że mu się krzy­
wda dzieje od obywateli, i upornie stojąc przy pra­
wie swćra mniemanóm, nikomu nie wierzy, własną 
ruinę sobie gotuje.
p Oto w znacznych dobrach w powiecie Konińskim, 
włościanie podburzeni przez pewnego patrona (jest 
to nazwa obrońcy sądowego przy trybunałach pierw- 
szój instancyi) z Kalisza fałszywemi obietnicami, od 
r. 1857 zaprzestali zupełnie odbywać należnych dwo­
rowi powinności. Komisya rządowa spraw wewnętrz­
nych poleciła znaglać ich do tego egzekucyami ze- 
słanemi, ale te okazały się bezskuteczne.

Tymczasem ów patron który był włościan do 
oporu namówił, wniósł nowe zażalenie, jakoby ciż 
włościanie przed laty 16 przez przeszłego dziedzica 
w czasie regulacyi gruntów byli pokrzywdzeni. Ko­
misya rządowa przekęnąwszy się z operatu urządze­

nia , planów i rejestrów pomiarowych posad i po-re- 
gulacyjnych, że włościanie przy tóm urządzeniu które 
zgodnie z ich życzeniem i wedle przepisów w tój 
mierze wydanych dokonanóm zostało, nietylko nie 
stracili, ale owszem zyskali na zamianie, że wszel­
kie ich użalenia przeciw' dziedzicowi były bez za­
sady, poleciła włościanom oznajmić, że pańszczyzna 
jak dawniój powinna być odrabianą, zaś co do za­
miany pańszczyzny tój na czynsz, którój żądają a do 
którśj dziedzic jest najskłonniejszy, mają z tymże 
dziedzicem się porozumieć. Ponieważ jednak wło­
ścianie pod wpływem namowy patrona wsponmionego 
powinności odrabiać statecznie się wzbraniali, dal­
sze zaś egzekucye tylko ruinę ich mogły spowodo­
wać i stosunki zakłócone pomiędzy dworem a niemi 
jeszcze bardziój zajątrzye, dziedzic wniósł u Komisyi 
rządowój sprawiedliwości o ukaranie patrona, który 
wbrew świadomości do uporu włościan nakłaniał, 
oraz o ukaranie czterech przywódzców gminy trud­
niących się zbieraniem składek, które doszły do 
summy 20,000 złp.

Komisya sprawiedliwości poleciła prezesowi try­
bunału kaliskiego, Lagunie, wyprowadzić śledztwo, 
ten zaś delegował podsędka okręgu pyzdrskiego, 
który wykrył, że ów patron zwabiwszy do siebie wło­
ścian z dóbr w mowie będących w zamiarze ciągnie­
nia z nich nieprawnych korzyści, wmówił w nich, ja­
koby wyszedł ukaz podług którego oddawna oczyn- 
szowani być powinni, zatem pańszczyzny odrabiać 
już nie mają; że on, patron, oczynszowanie to im 
wyrobi, i że nie więcój nad 2 zip. z morgi czynszu 
płacić będą, byleby tylko żadnych układów z dzie­
dzicem nie zawierali, i protokułów spisywanych przez 
urzędników nic podpisywali.

Zamiast zganić surowo takie postępowanie zdro­
żne patrona, prezes trybunału Laguna, niezadowo­
lony z obrotu śledztwa przez podsędka prowadzo­
nego, oświadczył, że uważa za obowiązek go bronić, 
i przedsięwziął sprawdzenie wytoczonój sprawy w spo­
sób całkiem niezwykły, bo zamiast delegować na 
miejsce członka trybunału, przeszło 60 ludzi powo­
łał do Kalisza o mil 10 odległego, dając przez to 
sposobność komunikacyi z włościanami obżałowanemu 
patronowi. Mimo to, z wyjątkiem pięciu, wszyscy 
stwierdzili zeznania dawniój zaprzysiężone, wyznając 
zarazem, iż patron wmawiał w nich, jako w obronie 
jego własny ich interes spoczywa. Prezes trybunału 
z pominięciem większój liczby zeznań, oparł się na 
tych, którzy dawniejsze zeznania sposobem objaśnie­
nia zmodyfikowali, i wniósł do Komisyi rząd, spra­
wiedliwości za uwolnieniem od odpowiedzialności pa­
trona. Jednakże senator Drzewicki, dyrektor głów­
nie prezydujący w komisyi, rozpatrzywszy się w ak- 
ktacb, do wniosku się nie przychylił, ale polecił na 
nowo sprawdzenie tój sprawy prezesowi sądu krymi­
nalnego Wieczorkowskiemu. Nie pierwszy to raz 
takie zaufanie spotyka p. Wieczorkowski. Będzie te­
mu dwa lata, wysłany na śledztwo do Płocka, wy­
krył on tamże nadużycia ogromne gubernatora ów­
czesnego Albertowa i różnych dygnitarzy, w skutek 
czego nastąpiła dymisya gubernatora. Pan Albertów 
był dawniój gubernatorem w Lublinie i cbciał wszy­
stkich unitów przeprowadzić na prawosławie; swojóm 
postępowaniem tak wszystkich rozdrażnił, że go ztąd 
przeniesiono do Płocka. Postarano się że p. Wieczor­
kowski rozkazem z Petersburga został odwołany, 
i śledztwo przecięto. Sumienność i skrupulatność 
tak senatora p. Drzewieckiego jak p. Wieczorkow­
skiego, wróżą nam, iż ta sprawa drażniąca rychło 
i sprawiedliwie zakończoną zostanie, aby, w samym 
zarodzie zaradzając złemu, nie dochodziły rzeczy do 
ostateczności, którą tylko najgwałtowniejsze środki 
przytłumić zdołają, a która tylko najopłakańsze sku­
tki może przynieść Mla kraju.

GALICYA.
Lwów, 8 lutego. Niejaki p. baron Błażowski ogło­

sił adres podany do Ojca ś. mający na celu objawie­
nie „oburzenia i boleści mieszkańców Lwowa i pro- 
wincyi“, w obec wypadków zaszłych w państwie rzym- 
skióm i kwestyi podniesionej przez broszurę „Papież 
i kongres.“ Korespondent z Brzeżańskiego lwowskigo 
Przeglądu, jakkolwiek głęboko przejęty czcią dla 
Ojca św. dziwi się odwadze pojedyńczych ludzi, Wy­
stępujących w imieniu ogółu z politowaniem dla głowy 
kościoła, z głosem pocieszenia dla namiestnika Chry­
stusa na ziemi. „Zbyt silną“, powiada, „jest opoka 
na którój Zbawiciel zbudował swój kościół, ażeby 
potrzebnemi były podpory, co własnego gmachu pod­
trzymać nie były w stanie. Był czas, kiedyśmy mieli 
prawo zwać się obrońcami kościoła św... dziś, jak­
żeż śmieszni jesteśmy podnosząc głos w kwestyach 
tyczących się kościoła i Europy. Jeżeli ten adres ma 
tylko być zapewnieniem żeśmy ¡zawsze wiernymi sy­
nami stolicy apostolskiej, toż męczeństwa tylu braci 
naszych za wiarę katolicką, lepszym są dowodem, 
niżeli wszelkie adresa chociażby napisane z większym

taleńtem, i podanym nie przez pojedyńczych i ¡¡u , 
prawnionych do tego ludzi, ale przez reprezentant l- 
całego narodu! Dalecy więc od ubolewania nadkt-t* 
ściołem katolickim, któremu nikt i nic nie zagraj,?! 
wierzymy z całą głębokością wiary ojców naszyd a 
że kościół ten niezależny od świeckich posiadło^ h 
zajaśnieje nad całym światem, i że według słówzU' 
wiciela jedna będzie Owczarnia i jeden w nićj .p,}1: 
sterz. A jeżeli serca nasze przepełnione bólem ¡‘{A 
mi, potrzebują wylania się na łono Ojca świętego, n 
błagajmy go nie kwileniem „uczuć dziecięcych“,') L 
głosem rozpaczy o ratunek braci naszych, który i, 
odbierają ostatnią puściznę: wiarę katolicką i omją 
modlenie dla nas upamiętania i lepszój przyszłości,,,

— Przegląd Powszechny zdając spratcH 
kasie oszczędności we Lwowie, takim rzecz sÆ 
poprzedza wstępem o potrzebie zaszczepienia dud L 
oszczędności w ludzie pracującym :

„Praca“, nie jest celem wszystkiego, onajiL 
środkiem do wszystkiego, ona jest dźwignią 
szlachetniejszych, ale niestety często bardzo najpo 
lejszych instytucyi społecznych. To zależy od celo aj 
jakim służy. Cele te najrozmaitsze i najrozlicznń ,[ 
sze wskazują pracy równąż rozliczność i rozmaito h 
dróg, któremi pracujący ogół ku nim podąża. Wsz L' 
stkie te drogi wszelako krążą około jednego oj ¡j£ 
ska, a tóm ogniskiem jest jedność narodu. Pn $. 
okazuje się z tego poglądu jako jedna ze spójni spjp 
łecznycb, która łączy narody w całość. |

„U nas nie jest praca jeszcze tą spójnią, 
ma u nas rolnik tój dumy, by płodem swój zit je 
wyżywić swój kraj, a na obcych targach walczyćwv 
lepszą z innymi; nie ma przemysłowiec tój dumy, ,z 
wyrobem swoim przewyższyć obcycli, nie ma jéj I [ T( 
piec, by dla krajowych towarów torować drogę , 
kraj. Przeciwnie, zazdrosne i stęsknione za lepsi j 
ścią oglądanie się na powodzenie innych krain i gi ,ra 
śne opuszczenie rąk jest wadą naszych rolników, j 
wielkich zacząwszy (z niewielu wyjątkami) a na 1 ,’c 
łych skończywszy (bez wyjątku). ¡(

„Przemysłowcy nasi najwięcój chorują na p# j, 
bną wadę gnuśności i zadowolenie się miernośi B, 
„Na co mam wyrabiać lepsze towary, kiedy gon ¡c;! 
odbyt znajdują?“ Czyż nie jest to wieczną wymół, D 
naszych przemysłowców? i m

„W baudlu za najlepszą zaletę towaru służy j( ¿D 
obcość. Słabość ta posunięta do tego stopnia, ¡k; 
krajowy towar musi często przywdziewać maskę w 
czyzny, by łatwiejszy odbyt znaleść. ¡j

„To jest jedna z ważnych przyczyn naszego k 
jowego ubóstwa, a tój przyczyny przyczyną jestbr^ 
obywatelskiego ducha, brak narodowego celu pilm 
pracy. . ¡h

„Aby wyjaśnić twierdzenie to, może dla nieci« 
cych rozumieć rzeczy niedosyć jasne, przytoczmy ¡on 
przykład narody, których los do naszego podoi« ¡¡( 
Włochów i Węgrów. Jakaż tam sprężystość wdzjp, 
dżinie pracy (o politycznóm życiu już nie mówi« j», 
by tylko stać o swoich siłach, by tylko swoje zi¡tą 
ności, zasoby, skarby spoczywające w ziemi lub wi jj, 
szach ludzkich wydźwignąć, niemi zajaśnieć a wj L 
gować wszystko co obce, a wygnać nie mieczem,!^ 
ogniem, ale najszlachetniejszą, prawdziwie chrzęści^ 
ską bronią: pracą ducha i ciała. ih

„Religijne i moralne pobudki do uzacnienia pfl ¡¡aj 
do prawdziwego jój zorganizowania tj. skierował ;8£ 
ku celom wznioślejszym a oraz narodowym, leżą 
ręku duchowieństwa i wszystkich, których stanoi 
sko lub namaszczenie powołało do przewodniczą ¡jsp 
ludowi na drodze wykształcenia duchowego. Tojjy 
zadanie, które się zawiera w formule : Módl si{ <j0 
pracuj. n

„Materyalnych pobudek jest wiele. Między U tys 
ta, która usposabia najliczniejszą a najmniéj 
kształconą klasę ludności do zapewnienia rodzi 
swojej lub chociażby tylko sobie samemu zasoby 
na wypadek nędzy, upadku na zdrowiu iub sil® ¡eu 
przez oszczędzenie grosza zbywającego od jôj sW b 
nych potrzeb.“ ‘ ¡¡¡a

FRANCYA. s’i'. ,à! D
Paryż, 9 lutego. Jeden z korespondentów dfllłie 

nika Indépendance belge uzupełnia dzisiaj Pies 
dane przez lorda Russell parlamentowi angielski® ¡35, 
objaśnienia, tyczące się sprawy sabaudzkiój, W11 
dząc, że szanowny lord mógł i powinien był ^Ug, 
powiedzieć, niż powiedział. W pierwszych 
lipca 1859 wypytywał lord Cowley, z polecenia sHtu 
rządu, hrabiego Walewskiego, jakieby były zaiRi® 
cesarza względem Sabaudyi i odebrał od niego H 
powiedź, że Francya o zabraniu jój nie myśli- » 
ponowione swoje pytanie, po zawarciu ugody w z 
franca, usłyszał lord Cowley tę sarnę odpowlCÿz 
która najzupełniój zgadzała się z prawdą. Wszą®, ja 
późniój, gdy się stosunki włoskie zmieniły, szcz$B 
nie w skutek nastawania Anglii za unią Włoch 
kowych z Piemontem, którój Francya była przeci^
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samego początku, oświadczył pan Walewski wy- 
nWŁje i kilkakrotnie, że w przypadku takiego po- 
ILenia Sardynii, Francya żądać musi dla siebie 
rtdudyi i Nizzy; gdy zaś lord Cowley nie ukrywał, 
sytj.jabór ten nie chętnie przyjętym będzie w Londy- 
toSj. powiedział mu pan Walewski, że jeśli sobie tego 
Zbijjjet angielski nie życzy, to nie powinien popie- 
;Pi i naglić przyłączenia Włoch środkowych do Pie- 

gdyż ono nieuchronnie pociągnąć za sobą 
o,ilSi takie i nie inne postępowanie rządu francu- 
im. Odtąd nie przestawał pan Walewski odzy- 

ótj ¡i gję w tym samym sensie nie tylko do posła an- 
’"illikiego, którego depesze zapewne to poświadczą, 
Ai.ainiaru tego i przed innemi mocarstwami nie 
>«{ a szczególnie otwarcie się z niego wytłómaczył 
swq «1 hrabią Kisselewem, przytaczając, że z początku 
kipy Francya niczego dla siebie nie żądała, równie i 

piąć układy w Villa franca, ponieważ dopóki Pie- 
. jsjtbył małćm państwem, lub państwem drugiego 

no ¡dii, po przyłączeniu Lombardy i, można było bez 
ypoi ,,y pozostawić w ręku jego drogi i wąwozy al- 
:elói & prowadzące do Francyi; ale skoroby się Pie- 
znii,t przez przyłączenie całych Włoch środkowych 
hto(państwem pierwszego rzędu, Francya nie mo- 
fehbyjuż obojętnie zezwolić na to, aby pozostał w 
°8i jadaniu głównych bram alpejskich. Oprócz objaś- 
bn i powyższych dodać jeszcze należy do tego co 
1 spjj Russell powiedział o przystawaniu Prus do wnio- 

i angielskich tyczących się załatwienia sprawy 
tyskićj, że gabinet berliński nie oparł im się wpra- 

zie ¡je bezpośrednio, ale zastrzegł sobie wyrzeczenie 
^łowczego zdania wtenczas gdy się Anglia z Fran­
ty | zupełnie pod tym względem porozumieją. —- 

) i wczoraj obiad dyplomatyczny u hrabiego Kisse- 
'gę ii, posła rosyjskiego, na którym przytomny mini- 
ePMhouvenel okazywał się nadzwyczaj zadowol- 
,igi (im z chwilowego stanu układów dyplomatycz­
ni i, zaręczając, że wszystkie depesze, które w ciągu 
ia "ii odebrał, przewyższały jego nadzieje. Obiegały 

ie rozmaite pogłoski uspakajające, po części je- 
i wymyślone, jak np. o własnoręcznym liście ce- 

mści ¡a rosyjskiego do Napoleona III aby go odwieść 
8® Ścisłego łączenia się z Anglią, dalćj o rozpoczę- 
»«¡ha nowo’usiłowaniach, aby zebrać kongres eu- 

, Ijski, ale to zdaje się być prawdopodobnćm, że 
y j( lomacya francuska, nie mogąc ufać polityce an- 
ia, skićj i przewidując niestałość gabinetu palmer- 
k?* 1 2 3 4 5 iwskiego, prócz tego bardzo rozdrażniona wybie­

ra i niezbyt szlachetnćm postępowaniem rządu sar- 
0 Oskiego, stara się teraz doprowadzić do skutku 

I” ieśkolwiek porozumienie między wielkiemi mocar- 
1 Pinii, i korzystając z ostatnich wniosków angiel­

ki pracuje przedewszystkióm nad nawróceniem i 
ieclli buchaniem Austryi. Wszakże wedle ostatnich 
:mi ioiności, które telegrafem dzisiaj doszły, potwier- 
tloh się zupełnie odmowna odpowiedź Austryi na głó- 
|V y i punkta wniosków angielskich. Do tego dodać 

tóy, że ostatniemi dniami podwoiła się srogość 
ezhiryi w jćj posiadłościach włoskich; w całćj We- 
,i'1 ?i, Tyrolu włoskim, nawet w Tryeście prawo wo-

K i sądy doraźne zaprowadzone, aby położyć ko- 
nieustającym napastowaniom wojskowych. — Z 

eścliSstwa Kościelnego donoszą, że księża w kazaniach 
tt w bardzo gwałtowny i groźny sposób prze- 

1 Pri»iają o cesarzu Napoleonie. — Nowy pełuomo- 
®wl‘hrdyński Nigra nie przybył jeszcze do Paryża, 
lezi tzeduik zaś jego Desambrois opuścił, jak się zdaje 
j1110''je stanowisko, ponieważ niemógł się zgodzić we 
‘cz® ?stkićm z ministrem Cavourem. — Liczba żoł- 
l0R których cesarz wysyła do Chin nie dojdzie 
1 slf do połowy tćj którą Anglia posyła, zdaje się bo-

®i że wojsko angielskie wynosić będzie przeszło 
tysiące. ~~ Wiadomość o zdobyciu Tetuanu i świę­

ty ty Powodzeniu Hiszpanów w Maroku nie wielkie tu 
°tyWle zrobiła wrażenie, Anglików zaś najzupełniej 
aSj" Sżiła, ponieważ stosunki handlowe Anglii z Ma­
ty18» są jak najściślejsze, a znaczenie polityczne i 

sKrtytgiczne Gibraltaru mocnoby ucierpiało w skutek 
przeciwnych brzegów przez jakiekolwiek z sil­

ach mocarstw europejskich. Wnuk Ludwika Fi- 
.¡¡“'»łody hrabia Eu, znów się w ostatniej wielkiej 

.¡J18znakomicie odznaczył szarżując dwa razy na 
'kie! 6?ffe°0 szwadronu jazdę marokańską. — Biskup 

.i Dupanloup ogłosił w dzienniku Union 
wieli ' raził do redaktora Constitutionnela 
dcii i illota wystósowany, z powodu owćj instrukcyi 
0 e ¡Wika swego Rousseau, nie dawno temu wCon- 
'.Jpionnelu zamieszczonej', o której także w

’"t czasie wspomnieliśmy. Ksiądz Dupanloup opi- 
s*ojego poprzednika jako istotę ze wszech miar
1 Pogardy, jako człowieka ciemnego i ograniczo-
2 sposobem myślenia podłym i służaczym, który 
2a łaską dworu i zaszczytami świeckiemi go-

tykkolwiek się rzeczy mają, jest to niepolityczne, 
tyuP o biskupie w ten sposób przemawia. Osta- 
W listem ściągnął prócz tego na się biskup 
5»i niemiły proces zaczepiająę nim zbyt gwał­

townym sposobem dziennik Siècle, który wniósł 
przeciw niemu z tego powodu skargę do sądu. — 
Dziennik Pays stał się tu wczoraj przyczyną po­
wszechnego rozruchu i niepokoju puszczając w świat 
wiadomość o rewolucyi w Stambule. Przez kilka go­
dzin, nawet w kołach urzędowych, popłoch był wielki, 
ministerstwa i ambassady były oblegane przez tłumy 
ciekawych i pytających, ale nikt nic pewnego nie wie­
dział, dopiero ku wieczorowi przekonano się, że w 
owój pogłosce żadnój zgoła nie ma prawdy.

Paryż, 10 lutego. Dyplomacya wielkich mocarstw 
głównie teraz zajęta układami wywołanemi przez 
wnioski gabinetu angielskiego, wnioski te jednak 
niemają dotychczas bardzo pomyślnego powodzenia. 
Austrya wręcz «je odrzuciła, tak przynajmniój już od 
dwóch dni głoszą wszystkie dzienniki; Prusy dały odpo­
wiedź ni ciepłą ni zimną, która nic nie znaczy, Rosyazaś 
jeszcze nie odpowiedziała, ale domyślają się, że jeśli 
nie będzie wręcz odmowną, to z pewnością przychylną 
nie będzie. Francya nawet dwa tylko wnioski przy­
jęła bezwarunkowo, co do trzeciego, a szczególnie 
czwartego, w których chodzi o zatwierdzenie unii 
Włoch środkowych z Piemontem, podaje wybiegi i za­
strzeżenia zastawiając się preliminariami z Villa franca 
i traktatem zürichskim. Jest jednak widoczną rzeczą, 
że przedewszystkióm rząd francuski życzy sobie jak 
najprędzej przywieść do skutku zgodę między mocar­
stwami i załatwić jako tako ostatecznie sprawę wło­
ską. Znajduje się jednak w trudnóm rozdwojeniu; 
z jednój strony za najważniejszą w obecnój chwili 
rzecz uważa pozostać w jak najściślejszym związku 
z Anglią, z drugiej zaś chciałaby chętnie zadowolnić 
Austryą, zachować sobie jej przychylność, i nie ścią­
gać na się nieprzyjaźni Prus i Rosyi, przytóm może 
folgować niechęci swojój coraz widoczniejszej wzglę­
dem Piemontu, który, jak dowcipnie i słusznie powie­
dział tu któryś z dyplomatów rosyjskich „nieomieszka 
postąpić sobie z Francyą tak jak niedawno temu 
Austrya z Rosyą, zadziwi świat swoją niewdzięczno­
ścią.“ Odzywają się teraz coraz częściej w kołach 
urzędowych i dyplomatycznych zdania, że trzeba bę­
dzie koniec końcem sprawę włoską, dla którój niema 
innego spokojnego środka, oddać pod rozwagę i roz­
strzygnięcie wielkich mocarstw, których porozumienie 
coraz konieczniejszóm się zdaje; czują powszechnie 
potrzebę jakiego kongresu lub konferencyi, ale zâ 
mało jeszcze jest wzajemnego zaufania między mo­
carstwami, żeby na teraz myśleć o tćm można. Ka­
waler Nigra przybył już do Paryża, gdzie podług 
kilku dzienników znajduje się także hr. Arese; miał 
on wczoraj bardzo długie posłuchanie u cesarza, nie 
wiadomo jednak jeszcze jaki jest jego wypadek; 
sprawa sabaudzka była niewątpliwie głównym przed­
miotem rozmowy. Pod tym względem słychać, że 
rząd sardyński bezwarunkowe i bezpośrednie odstą­
pienie Sabaudyi najwyraźniej odrzuca, ale przystaje 
podobno na to, aby się mieszkańców tego kraju za 
pomocą głosowania powszechnego zapytano, czy chcą 
zostać w związku z koroną sardyńską, czy połączyć 
się z Francyą; już podobno stósowne instrukcye wy­
dane zostały do gubernatorów w Chambéry i Nizza, 
a zamysły swoje chce gabinet sardyński niebawem 
w okólniku do wszystkich swoich ajentów dyploma­
tycznych wyłuszczyć. Nizzy jako kraju czysto wło­
skiego, Piemont stanowczo odstąpić nie chce, sądzą 
zaś, że w Sabaudyi, na przypadek głosowania, także 
przedsięweźmie środki administracyjne, że rezultat 
na niekorzyść Francyi będzie niewątpliwy. Widzie­
liśmy, że lord Russell, opierając się na oświadczeniach 
hr. Walewskiego i hr. Cavoura, zaręczył, że nie ma 
i niebyło tajnego traktatu między Francyą i Piemon­
tem, dotyczącego Sabaudyi, tymczasem korespondent 
londyński Indépendance Belge stanowczo zape­
wnia, że ugoda tego rodzaju niewątpliwie zawartą 
została 18 stycznia 1859, a na zgromadzeniu ludo- 
wćm, które się terni dniami odbyło w Genewie z po­
wodu właśnie zamiarów rządu francuzkiego, James 
Fazy, prezydent rady stanu, w mowie swojéj mówił 
wyraźnie o tym traktacie jako rzeczywiście istnieją­
cym i zawartym 29 stycznia 1859. Niemało tu za­
dziwił, po tćm co zaszło w parlamencie angielskim, 
szczególny artykuł palmerstonowskiego Morning Po­
stu, który twierdzi, że wszystkie powody przyta­
czane w izbie lordów przeciw przyłączeniu Sabau­
dyi, jakąkolwiek wartość mieć mogą pod wzglę­
dem prawa i moralności, wcale nic nie rozstrzygają 
pod względem politycznym; że już za Ludwika Filipa 
Sabaudya chciała zostać francuską i że dla tego 
kraju panowanie sardyńskie jest jak dla Lombardyi 
panowanie austryackie; dalćj, gdyby rząd francuski 
żądał tego kraju jako wynagrodzenia za oswobodzenie 
Włoch i za utworzenie więlkiego państwa włoskiego, 
należałoby się zastanowić, czy dobrodziejstwo nie­
podległości zabespieczone dla półwyspu nie jest aż 
nadto wielką zapłatą na biedną i nie wielką krainę. 
Ten artykuł będzie zapewne bardzo pożądanym dla 
przeciwników gabinetu palmerstonowskiego, które-

mu i tak już zarzucają zbytnią uległość dla Francyi. — 
Na wczorajszém posiedzeniu parlamentu odpowiedział, 
zapytany przez Fitz - Geralda, Lord Russell, że nie 
ma między Francyą i Anglią żadnój umowy co do 
warunków, których się od cesarstwa chińskiego żą­
dać będzie, ani tćż co. do planu operacyjnego lub 
osadzenia i zajęcia jakićj części kroju chińskiego. 
Tutaj zaś słychać, że dla rządu francuskiego było 
arcy-nieprzyjemną niespodzianką owo nadzwyczajne 
pomnożenie sił wojennych angielskich do Chin prze­
znaczonych, w obec których korpus francuski będzie 
szczupłą tylko garstką podrzędnego znaczenia. Już 
to tak umyślnie ułożyli najżyczliwsi sprzymierzeńcy 
z obawy, aby się Francuzi do Azyi wchodząc ze zbyt 
wielkiemi siłami nie zbliżali i na jakie złe myśli nie 
popadli, lub przynajmniéj nie zamierzali sobie stałe­
go zagnieżdżenia się w owych stronach. Wice-admi­
rał Charner, będąc już na wyjezdnem, dostał roz­
kaz wstrzymania się jeszcze dni kilka. — Rząd cią­
gle jest niepewnym zamiarów króla neapolitańskiego, 
który nie wyrzekł się wcale myśli wkroczenia do pań­
stwa Kościelnego. Dla tego tćż ma na ten przypa­
dek załoga francuska w Medyolanie wyraźne rozkazy, 
aby natychmiast ruszyła do Włoch środkowych, a 
żołnierze tak są przygotowani, że w godzinę po ode­
branym z głównćj kwatery rozkazie mogą już być 
w pochodzie. — Z Madrytu słychać, że rząd hiszpań­
ski nie ma zamiaru posuwać daléj kroków wojennych 
w Maroku i że użyje odniesionych już wielkich ko­
rzyści jako środka do zawarcia pomyślnego dla 
siebie pokoju. --- Spodziewają się w tych dniach ogło­
szenia w Monitorze okólnika politycznego mini­
stra Thonvenela do wszystkich gabinetów, ale już 
naprzód wiedzieć można, że ów dokument nader 
umiarkowany i oględny po za ogólniki nie wyjdzie. — 
— Constitutionnel wczorajszy zawierał pierwszą 
część odpowiedzi redaktora Granguillota na list osta­
tni biskupa Dupanloup, w którćj starał się osobliwie 
redaktor uniewinnić biskupa Roussau, dowodząc 
jak dalece najznakomitsi prałaci kościoła francuskie­
go starali się przypodobać i pochlebiać królom i mini­
strom, a nawet przyjaciółkom królewskim, aby od 
nich uzyskać godności, tytuły i pieniądze. Ponieważ 
spór wytoczył się na pole tak śliskie i drażliwe, 
przeto bardzo rozsądnie zrobił pan Grandguilot, że 
polemice takowéj położył koniec; zapowiada dzisiaj, 
że drugiéj części swego artykułu nie ogłosi i prze- 
stanie na tém co powiedział.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 13 lutego. Karnawał poznański się ożywia. Wczo­

raj w Towarzystwie Kołkowem w Bazarze odbył się koncert 
amatorski, zakończony chórem z „Halki”, kompozycyi Moniu­
szki. Po koncercie nastąpił bal. Zebranie było bardzo świetne. 
W środę i czwartek odbędą się w teatrze miejskim przedsta­
wienia amatorskie dramatyczne, do których już trudno o bi­
lety. Prócz tego odbędą się w Bazarze bale kółkowe, oraz 
inne na cele dobroczynne. Słyszymy także o zebraniach nie­
których w domach polskich, zwykłych w tej porze.

— Następujący kandydaci do urzędu nauczycielskiego zo­
stali tymczasowo ustanowieni: Franciszek Jarczewski przy 
szkole katolickiej w Kłecku, powiecie gnieźnieńskim, Stani­
sław Nożewnik, przy szkole katolickiej w Miale, pow. Czarn- 
kowskim; Piotr Nowicki, drugim nauczycielem przy szkole 
katolickiej w Żninie, pow. szubińskim; i Maksymilian For- 
nowski, przy katolickiej szkole w Czeslawicach, powiecie wą- 
growieckim.

Kasa oszczędności miasta Poznania. Liczba książek kwito­
wych Kasy Oszczędności kursujących w końcu roku 1859 wy­
nosiła w ogóle 3789 na 223,982 tal. 5 sgr. 2 fen,

Z tych posiadali:
1) cechy, zakłady, kościoły, szkoły

i t. p. 1280 książek na 89,595 „ — . — „
2) dzieci 761 „ „ 31,498 „ — „ — „
3) wdowy 130 „ „ 10,200 „ — „ — „
4) służący:

ą) rodzaju męskiego 260 książek 
na 22,079 tal. — sgr.

h) rodź, żeńsk.
694 książek 47,680 „ 10 „ 69,759 „ 10 „ — „

5) procederująci:
a) handlarze 156 książek

5098 tal. 28 sgr.
b) rzemieśl.

299 ks. 11,080 18
wojskowi 188
urzędnicy 58
osoby nieznanego 
stanu 8

książek na
16,179

4520
830

500

16 8

jak wyżej 3789 książek na 223,9b2 tal. 5 sgr. 2 fen.

— Jak niedawno Niemcy 100 letnią rocznicę Szyllera ob­
chodzili, chcą tśż i inne narody pamięć wielkich poetów swo­
ich swoich uczcić. Pierwsze za przykładem Niemiec, uprze­
dzając ich nawet co do czasu, poszły Węgry z obchodem 
Kazinczowym, który to obchód, mówiąc nawiasem, teraz przez 
rząd został zakazany, bo podobno jak w Peszcie, po wszyst­
kich miastach węgierskich gotowano uroczystości. W Portu­
galii stawiają pomnik wielkiemu piewcy Luizyady, Kamoen- 
sowi. Anglicy przygotowują się do obchodu 3001etnićj rocznicy 
urodzin Szekspira, dnia 23 kwietnia 1864. Włosi weFlorencyi 
stawiają pomnik na cześć Danta. „My Polacy,” powiada 
Gwiazdka Cieszyńska, „gdybyśmy chcieli iść za tą chwa­
lebną modą, to nam już minęła 3001etnia rocznica prawdzi­
wie ludowego piewcy Jana Kochanowskiego, którego śpiewy 
nietylko w wyższych warstwach, ale i w najniższćj chatce są 
znane Mianowicie na «Szląsku natrafiamy dawniejsze wydania 
Jana Kochanowskiego często w chłopskich mieszkaniach.”
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Dnia 21 b. m. i r. o godzinie 9 
z raną odprawi się w kościele pa­
rafialnym w Jaraczewie żałobne na­
bożeństwo za duszę ś. p. Jana Skrzy­
neckiego, b. naczelnika b. wojsk pol­
skich. [271J

JL
I

Za duszę ś. p. Jana Skrzynec­
kiego, naczelnika wojsk polskich, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo 
dnia 29 lutego o godzinie 10 z rana 
w kościele pofranciszkańskim w 
Gnieźnie. [274]|

ObwiesacjEenic.
Dla uniknienia kollizyi z zapowie;

dzianemi na dzień 16 m. b. zabawami 
na cele dobroczynne przeznaczonemi, 
Walne Zebranie Towarzystwa Pomocy 
Naukowej nie w tymże dniu, jak to pier­
wotnie było ogłoszone, ale raczej w pią­
tek dnia' 17 lutego r. b. o godzinie 4 po 
południu w Bazarze odbędzie się , na 
które w imieniu Towarzystwa zaprasza 

Dyrekcya Towarzystwa Pomocy
Naukowej.[236]

z Ciszkowi, por. Helmrich z Głogowa, ku­
piec Herrmann z Wrocławia.

Hotel Paryski: Ob. Szymański ze Sarbinowa, 
Michałowski z Wrześni.

Hotel Berliński: Właśc. dóbr Jasiński z Kor- 
dosa, Bojanowscy sen. i jun. z Podlesia Ko­
ścielnego, Grabski ze Zabrzewka, kapitał. 
Korth z Piły, aktuaryusze Jagow i Freytag, 
urzędnik Marszewski i cieśla Steinbach ze 
Środy, rektor Cohu z Rawicza, kup. Reuter 
z Lubawy.

W mieszkaniu pry wat nem: Ob. Bel®w z Bohl 
seliau, szynkarz Kristeller :
Iiuegler z Wolsztyna, ulica 
nr. 15.

i oberżysta 
Magazynowa

Płacono za szefel wagi pruskiéj ceU 
tal. sr. f, tai l 

fut. 2 15 doli 
„ 2 IG 8

Pszenicy 83% do 86 
86% 88 %

Żyta 81% „ 1 ‘£° ""
Jęczm. 68% 74 , 1 10 6 „ i
Grochu 1 23 6 , j
Owsa 52% 28

Spirytusu odstawiono 800 beczek 
100 kwart k 80% Tr. 16 tai.

Kursa zamian:
Londyn 6 tai. 17%. Amsterdam lii» 

za 250 złotych hol. Hamburg 149 % a
B. M.

Aleks. Makowski

Dzie)

Do domu obywatelskiego w Królest­
wie Polskiśm poszukuje się nauczyciela 
domowego, któryby przynajmniój ukoń­
czył gimnazyalne nauki i wyższćj mu­
zyki na fortepianie mógł udzielać.

Posiadający te zdolności i mający 
zamiar przyjąć pomienione obowiązki, 
zechce się zgłosić w liście frankowanym 
poste restante, stacya pocztowa Chełm­
ce. M. E. [270]

Dla dogodności Szanownój Publicz­
ności zamiejscowój miewać będę nie- 
tylko we wtorek i czwartek, ale mia­
nowicie i w każdy piątek piwo 
młode w jasasym i brunat­
nym Ssolorze i dobrym ga­
tunku. O łaskawe zamówienia upraszani.

Poznań. B|tkmka 

[277] ulica Wrocławska nr. 13.

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu. 

Dnia 13 lutego.
Zytc: trzyma się prz

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

dnia 
13 lutego i

rf

bardzoprzy
obrotach, na luty 40’%,, luty-marz,
senną odstawę 40s

miernych 
i na wio-

od , , 
tal jsgjfn.L

3, kw.-maj 40%, maj-cz. 41 
wyp.

- maj
tal. pł. i żąd. Okowita: bez zmiany,

Polecenie maku.
Biały i niebieski mak poleca Mau­

rycy ISrisliC. narożnik ulicy Wro- 
nieckiój i Kramarskiój nr. 1; miele się 
także mak każdego czasu. [263]

Handel wyrobów tapicerskich
przy ulicy FryderykowsSóćj nr. S9.

Łosiada obficie zaopatrzony skład zaczętych i już ukończonych bałtów 
tanwie. aksamicie, suknie, jedwabiu itd. Między innemi rze­

czy kościelne? rysują się desynie.na ornaty, stoły, przykrycia

na

na’ kielichy, poduszki, kobierce podług życzenia na jakiekolwiek 
bądź materyi i takowe haftują się złotem, srebrem, perłami, jed­
wabiem itd. od najbardziej pojedyńczego do najbogatszego wyboru..

Również są w zapasie najpiękniejsze i najnowsze francuskie mo­
dele do haftów, wyroby skórzane, drewniane, bron-
zowe i koszyczki, 
haftów.

wreszcie wełna, bawełna i jedwab do
[231]

W Skokach, powiecie wągrowieckim, 
odbędzie się dnia 19 lutego 1860 r. 
kulig, na który uprzejmie zaprasza 
gospodarz kuligu z tóm nadmienieniem, 
jż miejsce zebrania się zostało ozna­
czone w młynie Piła pod Skokami na 
godzinę 3 z południa.
[272] _____ Pa szewski.

dominium Głębokie pod 
Kruszwicą jest do sprzedania 
250 sztuk 3 i 4 letnich ma­

cior, tak samo 200 skopów, zupełnie
zdrowych.

Sprzedaż tychże owiec nastąpi do­
piero po strzyży około 1 czerwca r. b. 
Mający więc chęć kupienia, może sobie 
przedwcześnie i każdego czasu takowe
obejrzeć. [273J

Kurs giełdy w Bertizde
dnia 11 lutego.

Piplsry praskie.
Pożycz. dobrow. 

dito rząd..
dito
dito
dito*

1859
1856
1863

dito prem. 1865 . 
Obligi długu skarb, 
dito Marchii. . . . 
dito dita 

Listy zast. March.. 
dito Pros Wsch. .

dito dito ....
dito W. Ks. Posa..
•ft ft«

dito Szląskle ....
dito gwar. B...........
dito Pros Zach. . . 

Listy rent. March. .
dito Pomor..............
dito W. Ks. Poza.

dito Nadreńskie 
dito Saskie . . . 
dito Szlafskis

^Paptory sagranfen*.
r. Bsetaik . •

dito Pożycz, naród, 
dito Obligi Î5O fl. . 

Rosy. 5 poży. Stiegl. 
dito 6 poży. Stieg?, 
dito poży. aagid. .

% is-dąno.

4% —
4% —

5 —
4% —

4 83%
3%
1%

3% —
3% —

---- -

s 4
1 4 —
3% *—

1 4 —
l»% —
3% —
3% —■
4 —
4 93%
4
4 —
4 —
4 93%
4

6 ■■ ■ .
8
4 79%

6 105
i —

pîe-

993/

104’/
99%

112%
84%
81%

Trzeci wieczór symfonijny nie może 
się odbyć w środę dnia 14 t. m., lecz 
dopiero 29 t. m.

Sambach. Graebe. [269]
Teatr miejski w Poznaniu.

Dziś w poniedziałek: „Pierścień,” komedya 
w pięciu aktach, przez Karolinę Birch-
Pfeiffer.

We wtorek.
„Wesele Figara.” 
przez Mozarta. 

Przygotowuje się:

Na liczne żądania po raz 2gi: 
Wielka opera w 3 aktach

„Niema z Portici.” Wiel­
ka opera w pięciu aktach przez Auhera.

Przybyli do Poznania.
Dnia 12 lutego.

Bazar: Właściciele dóbr Niegolewski z Nie- 
golewa, Trawiński z Kr. Polskiego, pani Za- 

Osieka.
Właściciele dóbr Karnkowscy 
Królest. Polskiego, pani Wizę

krzewska z
Hotel du Nord:

sen. i jun. z

18,000 kwart, w miejscu bez beczki 15%—%, 
z beczką na luty 16%, marz. 16%, kw.-maj 
16% żąd. 1623 pł., maj 17, cz.-lip. i sierp. 
17% żąd. 17% tal. pł.

Berlin, 11 lutego.
Pszenica: w miejscu 57—68 tal. wedle ja­

kości. Zyto: w miejscu 46%—48, na luty 46% 
—47, luty-marz. 46%—%, na wiosesną odsta­
wę 45%—43 , maj cz. 46—% tal. pł. Jęcz­
mień: wielki 38—42 tal. Owies: w miejscu 
26—29 , na luty 26% , iuty-marz. 26 , na wio­
senną odstawę 26% tal. pł. Olój rzepiowy: 
w miejscu 10% żąd. 10% pł., na luty i luty- 
marz. 10%, 11%, tal. pł. Olej lniany: 
w miejscu 10%,, na kw.-maj 10% tal. Oko­
wita: w miejscu bez beczki 16%—16»%, pł., 
z beczką 16%, na luty i luty-marz. 1620,,—17, 
marz.-kw. 17% żąd 17%, pł., lip.-sierp. 18% 
tal. pł. i żąd.

Gdańsk, 11 lutego.
Po słotnym i wilgotnym czasie w ostatnich 

dniach spadł śnieg i sanna się utworzyła, 
mróz doszedł dziś 9 stopni R.

Targi londyńskie i prowincyoualne w An­
glii , Szkocyi i Irlandyi nie były zasilane 
wielkiemi dowozami. Pszenica krajowa w su- 
chej nadchodząca kondycyi, z powodu suchych 
mrozów, pełne zeszłotygodniowe otrzymywała 
ceny. Na ziarno zagraniczne więcej było py­
tania, że zaś właścicieli wysokie stawiali żą­
dania, mniej robiono interesów.

Utrzymują powszechnie, iż zapasy pszenicy 
zagranicznej, na spichrzach angielskich nie 
wynoszą więcej nad milion kwarterów. Z otwo­
rzeniem więc żeglugi wiele ruchu spodzie­
wać się należy w obec tak szczupłych za­
sobów.

We Francyi ceny więcej się miały ku zni­
żeniu niż podniesieniu, Jęcz za to wHolandyi 
i Belgii notowano wyższe. Znaczne nawet 
ohstalunki z Belgii do »Szczecina nadeszły.

W Hamburgu targi znacznie się popra­
wiły.

Na giełdzie naszej początek tygodnia mało 
był ożywiony, później w niektórych razach 
10 fen. na szeflu pszenicy postąpiono więcej 
w ostatni dzień tygodnia powrócono do cen da­
wniejszych. W życie obrót był mały. Na odstawę 
wiosenną chciano płacić 50 sgr. za szefel; żą­
dano zaś 50 sgr. 10 fen.; nie przyszły więc 
żadne transakeye do skutku.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy szefli 
13,200, żyta 3900, jęczmienia 2400, owsa 300, 
koniczyny czerwonej 18 centn., grochu 24C0 
szefli.-

Pszenicy pięknej, szli. 16 gro.
, średniej „ . . -
„ ordynar. ....

Żyta ciężkiego „ . . .
„ lżejszego „ . . .

Jęczmienia dużego „ . , .
„ małego „ . . •

Owsa ........
Grochu do gotow. „ . . •

„ na paszę ....
Rzepin zimowego ....
Rzepiku zimowego ... 
Rzepiu łatowego ....
Rzepiku łatowego ....
Tatarki ......
Kartofli ......
Masła, garn..........................
Koniczyny czerw. . . . 
Koniczyny białej . . .
Siana, cent.......................
Słomy, ......
Oleju cent. . .
Spirytusu (beczka 100 kw.)

80% Trał..........................

10 10

15 15

Poznań, 13 lutego. Statystyczne
w Berlinie podaje ceny, jakie płacono ,
cięciu w styczniu r. b. po targach miast
szych za cztery główne gatunki zboża i ka Ijlej 
Są one podane w srebrnikach za szefelp ¡¡mj 
W 8 większych miastach W. Ks. Poznaill) cz 
płacono:

żyto

1. Poznań
2. Bydgoszcz
3. Krotoszyn
4. Wschowa
5. Gniezno
6. Rawicz
7. Leszno
8. Kępno

psze­
nica

JÇCZ* nwie” 
mien fc™ 

61%, 47%, 44%, 2.)%!^
73’°,, 
72% 
72’o, 
75 <% 
81% 
77% 
73

49«
47%,
52%,
49%,
50%,
52%,
45%,

44%
41%
47
38%
44%
46",
36°,

35%, 
34%, «U, 
32 
3O’/i! fe 
34%/ 
32'/,, 1 Mi

30%
Ceny w przecięciu:

13 miast prow.
pruskiej 72%, 44%, 40%, 29% 

8 miast W. Ks.
73%, 48%, 43

74%, 54%, 43<%,

Poznańsk.
5 miast prow.

hrandenb.
5 miast prow.

pomorskiej 7i%,
13 miast prow, 

szląskiej
8 miast prow, 

saski ćj 71 %,
14 miast prow, 

westfalskiej 81 %,
16 miast prow, 

nadreńskiej 77%,

53%, 42%,

71%, 50%,

57%,

62”..

40%

i«-
dano.

pîa-
S0UO.

¡¡Ś i 
ii

IjOg,
32% 'ras 

W7I
33%, tadz 

34%

47%,

53

34'/,,

39 ¡fey
IStu

59%, 49%, 37% tere

Polsk. obligi skarb.. 
dito Cert. A. 300 zł. 
cito dito B. 200 zł. 
dito Lis. z. n. w R 8. 
dito Ob.cztk.50Qzł.

88
81%
86%
95

100%,
90
87%
86’/,

Frydryehadory . . . 
Lnjdory ■•••«*■• 
Złota rapt cel. . . . 
Srebra dito.... 
Saskie bil. kas . . .
Niess. banka...............
dito płat, w Lipsku

Ansto. haska..............
Polskie bil. bank.. . 
Disk. bank, od wesił

81%
94

91
92
93

93

50
57%

AŁay* Isiei saiaszytb.
BeriiA-Anhalt,...........
Berlin.-Hamb............
Be?L-Poczd.-Magd. . 
Beri.-Szczeciń . . . 
WrocŁ-Ereib, ....

dito nąjnow. . 
Brseg-Niskle..... 
Kożlo-Bogumin . . . 

dito plerwot. .
dito dito . . 

Dolno-SaL-March.- . 
Dotao-Szi. kol. pob.

dito pierwot. . 
Półn. î’ryd.-Wîlh.
Gómo-Szł. A i C . 

dito Lit. B.
Opol-Tarnowic. . . 

it 5% 8tanr<r.~Po«n. . . .

94

81’/,

86%,

62%
22%

89

113%
108% 
453 
29 20 
89%

103%

46

*?
4
4
ii
4

?
3%

37

103

es ■/ 
74% 
86%

4%

tji
Ber!. Stów, kas- . • 
Beri. Tow. hand. . • 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział konwn. 
Gota, bank pryw.. • 
Hanow. dito ..... 
Królew. dito .... 
Lipsk. Stew- kred. . 
Magd, bank pryw. ■ 
Pomor. bank rycer. . 
Pozn. bank prów. . . 
Prask, udz. bank. • 
Sjsiągk. Stów, bank- •

Akcje pnemyriew«. 
Beri. fabr. kot żel. . 
Mtaerwy Szląskićj . 
Concordia................
Magd, «¡sęk, ogn.

1<K%
122%

93
79

80%

48
106%

29%
81

Ohilgstye i prawess 
pl«w»wń«twa.

BerL-Anbałt...............
dito.................. ... . •

Beri.-Hamb................
dito n Em. , . . . 

Berl.-Pocż.-Mag. A.
dito Lit. C . . • » 
dito Lit. D . . . . 

Beri.-Szczeciń. ». .
dito H Em..............

Koilo-Bogumin. . . .
dito ÍH Em, .

Doino - SzL -Marek, 
dito ko&wen. . . . 
dito dito IH ser. 
dito dito IV ss®.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

*í-

4
4%
4%

4%
4%
4Í

4

dMio.
pía-
cono.

i
117

73%
— 78%
— 80’/,
— 70
89
— 83%
__ 54%
77
— 77
— 73%
—, 132

72

w— 67
— 28%
—

—

93
98% —
— 101%
__ —
— 89%

—» 98%
- 97

— 98
— 83
— —

—
91%
91

! — 88%
102’%

Półn .-Eiyd.-WÜST"
% díno.

pî&-
eono.

4% — 100
4 — 90%

3% 79
í 84 —

3% — 72%
4% 88%

4 —-
kï. — —

GśnófizŁ Lit A 
dito Lit. B . . 
dito Lit. D . 
dito Lit. E . 
dito Lit. P .

— Starog.-Pozaań. 
dito n Em. .

Kurs giełdy w Wrocławia
dnia 11 lutego.

Pspitry i ¡>t»o!|4sis 
Dukaty ......
Frydrychsdory .
Lsidory .....
Polskie bU. bank.
Anatr. banknoty 
Nowa Wabiła Austr.
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List Zast. 

dito , nowe . . . 
dito» nowe . . . 
dito Listy Rent 

SzląsMe Listy Zosi. 
dito nowe Lik A. 
dito nowe ....
dito Lit. B. . . . 
dito Lit. C. . . . 
dito Ligty Rent 
dito Oblig. prow.

Poliskie Listy» Zast.. 
dito now. Emis. 
dito Obłig. skarb, 

do. obi cząstk, A500 zł.
Austr. pożycz, naród.
Afinerwy akcye 
Szląrin bank . 

dito tow.ftgsek.ogn.

Afesys Sti^lch kris!
żelaany«^ 

Frsiborg 
dito now. Emia.

84%

87%
108%

MerabácSt Tpoznaní«. — fiedaktor^odpowiedżiatoy

i
4
?

4
3%
4
4
4-

’?

74%

dito obl.apraw.plerw. 
dito ........

Głóg, Sagan. ....
Brzeg. Niskie ....
Dota. Sal. Msrch.. .

dito a pr. pierw. 
Gćnso-Szl. Lit. A. i C. 

dito Lit B. . . . 
dito obi. pr. pierw.
dito .................
dito .......................

Opól. Tarnów..... 
Koilo-Bogumin . . . 

dito obi. z praw pier. 
Kurs stów. kup.

13 Ii

107%

100%
90’/,

68%,
81%,
87

94"„
84’’,,

86%

57%

dnia :

97

93%,
99

72

Praak. obi. skarb, 
dite poży. skarb. . 
dito dito 
dito poży. r. 1868

Pozn. List Zast. . . 
dito nowe .... 
dito nowe ....

3zl. List Zast . . .
Zach. Prask.............
Polakia........................
Pozn. List. Rent. . 
dito obl.miejakJI.Em. 
dito obi. prow.. . . 
dito akc. bank. prow. 
Star .Pozn. ak. kol. żel. 
Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw/K 

Polskie banknoty . . 
Najnowsza poż.praska
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